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otwiera z dniem 15 go lutego 1928 r. filję sw ojego magazynu w Tarnow ie. Dla fiiji 
tarnowskiej już są zamówione z najw iększych  fabryk najmodniejsze materjały na suknie,

kostjumy i płaszcze damskie.
Firma utrzymuje na składzie wszelkie gatunki szyfonów, płócien białych i kolorowych, 

s to łow ą bieliznę oraz w wielkim wyborze sukna na ubrania m ęskie .

S i n  H M  linii" . '  ' l i i  inMM li i i M .
Wyborcy!

Dwa razy stawaliście w państwie polakiem 
do wyborów, ażeby wypełniając swoje prawo i 
obowiązek, wybrać posłów  do sejmu i senatu. 
Tak pierwszy raz jak i drugi, sejm nie spełnił 
Waszych życzeń.

Zamiast przedstaw iać w aszą w olę  , stał się 
miejscem niszczących państw o walk partyjnych, 
brudnych spraw, słabego rządu i upadku g o ­
spodarczego kraju. Interes partyjny zmieniał i 
obalał rządy ze szkodą dla kraju, a z korzyścią 
d,a przeciwpaństwowych czynników. Brak było 
ciągłości w budow aniu  now ego państwa.

Dopiero silne wystąpienie marszałka Pił­
sudskiego, stworzenie niezależnego od sejmu 
rządu, pozwoliło Państwu wejść na właściwą 
dr°g e  rozwoju.

Wybory do sejmu i senatu w dniu 4 i 14 
juarca 1628 r. mają wyrazić zaufanie szeregu 
tych warstw ludności " dla rządów marszałka 
1 dsiidskiego. Celem ich — danie państwu p o ­
słów i senatorów  , którzyby wzięli na swoje 
barki odpowiedzialność za naprawę ustroju p ań ­
stwa i rzucenie podwalin pod rozwój g o s p o ­
darczy kraju.

Katolicka Unja ziem zachodnich, skupiająca 
wszystkie klasy i zawody ludności na wielkich 
połaciach ziem zachodnich naszego państwa, 
Ic|zie do w yborów  po zwycięstwo następujących 
zasad:

1) Utrwalenie w życiu prywatnem i publi- 
Czr>ern katolickich zasad i wskazań zawartych 
w liście księży Biskupów, duchow ych p rz ew o ­
d ó w  Narodu

2) Naprawy ustroju państwa przez s tw o ­
rzenie silnej i trwalej władzy Prezydenta i rządu 
a uzdolnienie sejmu do uchwalania rozumnych 
ustaw i wykonywania prawdziwej a nie partyj- 
nei kontroli rządu.

Sześciolecie rządów Ojca św. Piusa XI.
z niezachwianą niczem wiarą, bo „semper fide- 
iis“ — „zawsze wierny“ odnosi się i dziś do 
Stolicy Apostolskiej i do Tego, który już z kolei 
258-my zastępuje światu całemu Chrystusa 
Pana na ziemi.

My Polacy ze szczególną miłością odnosimy 
się do obecnego Ojca św. Piusa XI. i również 
Jego szczególną cieszymy się miłością. Boć 
Ojciec św. Pius XI. jest tym, który w najgor­
szych chwilach naszej Odrodzonej Ojczyzny, 
kiedy to bolszewicki najeźdźca pukał do bram

czci y świat chrześcijański, a również i Polska 
stwacl^ ■ Ur°czystych , dziękczynnych nabożeń- 

, 1 °bchodach  szóstą rocznicę doniosłego
, f rf.e™a w życiu naszej wielkiej rodziriy ludów 

a o ickich, rocznicę obioru kardynała Achillesa 
3 1 e?°. na PaP'eża, która przypada na dzień 
go lutego, w  tym roku jednak z pow odu 

» ygodma Trzeźwości11 przełożono uroczystości 
następną niedzielę t. j. na 12 go lutego, 

z sJY.ardd nasz ze szczególnem nabożeństwem, 
rdeczną miłością dobrego syna do Ojca,

Lista KatoI‘ Unji gospodarczej Nr.

3) Rozwoju gospodarczego kraju przez p o d ­
niesienie wszelkiej wytwórczości , a głównie 
wytwórczości rolniczej warstwy włościańskiej, 
s tanowiącej 70 proc. ludności państwa. Sejm 
przyszły musi przeprowadzić sprawiedliwą prze­
budow ę ustroju rolnego, stworzyć podstaw y 
d ługoterm inow ego kredytu rolniczego, dbać o 
rozwój oświaty ludowej, zawodow ych organiza- 
cyj rolniczych.

4) Opieki dla gospodarczo słabych warstw 
robotniczych, rzemieślniczych i mieszczańskich. 
Sprawę rozwiązania nędzy mieszkaniowej po 
miastach, zapobieżenia bezrobociu i słusznych 
płac dla robotników, winien ostatecznie załatwić 
now y sejm.

5) Zjednoczenia ludzi na polu gospodarczem  
i zaw odowem  , na zasadach chrześcijańskiej 
miłości społecznej, a nie walki klas.

6) Stworzenie silnego samorządu wsi, p o ­
wiatów i w ojew ództw  dla dobra ludności i 
wypełnienia zadań państw a.

Pracy opartej na wyżej wymienionych za­
sadach podejmą się kandydaci katolickiej Unji 
ziem zachodnich. Nazwiska ich nie splamione, 
charaktery uczciwe. Znani z poświęcenia w pra­
cy dla ludu, przyczynią się dla złamania niebez­
pieczeństwa komunistycznego i uwolnią kraj od 
warcholstwa rzekomych obrońców  uciśnionych, 
szerzących jad nienawiści w zdrow ą duszę Na­
rodu.

Wyborcy! Głosujcie po raz trzeci na ludzi, 
a nie na puste  i fałszywie brzmiące hasła.

Lista Nr. 30 przyniesie zwycięstwo : ładu 
i porządku w państwie.

Glosujcie na rządową listę Nr. 30 z mini­
strem obecnego rządu Romockim na czele.

Katolicka Unja gospodarcza .

reprezentuje interesa wszystkich stanów: 
r o ln ik a , robotnika , m ieszczan ina  i 

urzędnika.

Warszawy łuną pożarów wsi i osiedli, jękiem 
ran n y ch , westchnieniem konających , hukiem 
dział i szczękiem karab in ó w , niosąc zgubę 
i zniszczenie, jako poseł zmarłego papieża Be­
nedykta XV. trwał na stanowisku, mimo że 
wszyscy inni przedstawiciele państw  zagrani­
cznych uszli z Warszawy, nie wierząc w zwycię­
stw o słtisznej sprawy.

Ojciec św. Pius XI. wierzył niezłomnie 
w  moc i potęgę opieki Królowej Korony Pol­
skiej, Matki Bożej z Jasnej Góry i Tej, co 
w Ostrej świeci Bramie. Wierzył wraz z c a ­
łym prawie narodem, że Ta Przemożna Pani 
i Królowa wyprowadzi Swój naród na jasne 
drogi i da mu zwycięstwo.

I nie zawiódł się Ojciec św. Pius XI. ani 
my na tej wierze, bo dnia 15-go sierpnia 1920 r. 
tak wielkie i niespodziewane zwycięstwo nasze 
wojska odniosły, że słusznie historja zwy­
cięstwo to „Cudem  W isiy“ nazwała, widząc 
w tem wyraźną moc i opiekę Królowej Korony 
Polskiej.

Ojciec św. Pius XI. jest tym także papieżem, 
który n iedługo po opuszczeniu granic naszej 
Ojczyzny otrzymał z woli Opatrzności Bożej 
tę najwyższą godność, jaką człowiek na ziemi 
dostąpić może, godność  Namiestnika Chrystusa 
Pana i następcy św. Piotra.

Z nami więc był, kiedy zguba wisiała nad 
państwem  i z nami cieszył się i radował, śpiewa­
jąc po zwycięstwie „Te Deum laudamusN Po­
znał też dobrze nas i pokochał całem sercem. 
D owodem  tego są słow a wyrzeczone przez 
Ojca św., kiedy został obrany papieżem do  
naszych kardynałów ś. p. Dalbora i Rakowskie­
go: „W waszych osobach widzę Polskę, pozdra­
wiam ją i proszę jej synów, aby się za mnie 
m odlili /  Widziałem bowiem  jak Polacy modlić 
się umieją. Podziwiam Polaków, kocham i ko­
chać nadal będę drogą Polskę i za nią modlić 
się nie przestanę11.

Dalszym dow odem  tej miłości, to konkordat, 
który mimo tego, że nie został oparty na takich 
zasadach, jakieby dla lepszego rozwoju Kościo­
ła wyznaczyć należało, jednak przez Ojca św. 
został przyjęty w dow ód tej ogromnej miłościi 
Poiski i naszego narodu.

Ojciec św. Pius XI. o tyle szczęśliwszym jest 
od Sw ego wielkiego poprzednika papieża B ene­
dykta XV., że objął rząd dusz w chwili, kiedy 
zabliźniać się już poczęły rany zadane ludzkości 
przez wojnę światową. Jednak i Jego nie oszczę­
dziły niezbadane wyroki Boże. Bo do dziś dnia 
Rosja, ten olbrzym wielomiljonowy jęczy i ginie 
pod rządami żydów i bolszewików, wydzierają­
cych ogniem i mieczem ludom rosyjskim wiarę 
w  jednego Boga, a na drugiej półkuli, w M e­
ksyku piekielni dobroczyńcy ludzkości, socjaliśc 
z w odzem  swym , krwawym Callesem na czele
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za znak krzyża, za przyjęcie Komunji św., za 
odprawienie Mszy św. śmiercią i torturami ka­
rzą.

Lecz mimo tego, że serce Ojca św. prze­
nika boleść i żal, to z drugiej strony jakaż r a ­
dość i duma. Przecież to synowie i córy Koś­
cioła, Jego najlepsze dzieci idą bez chwili na­
mysłu, bez cienia wahania na śmierć męczeńską, 
pełną chwały z okrzykiem: „Niech żyje Chrystus 
— K ró l!“

I Chrystus Pan zwycięży w niedługim już 
czasie. Ojciec św. i my doczekamy się zupeł­
nego  triumfu Chrystusa Pana, bo Krzyż zapanuje 
tam, gdzie teraz czerwony posiew znaczy swój 
tan szatański.

Działalność Ojca św. już z samej istoty 
rzeczy obejmuje świat cały i na dobro obecne­
go Papieża zapisać należy zawarcie następujących 
konkordatów: z Polską, Litwą, Łotwą, Bawarją 
i „modus vivendi“ z Czechosłowacją. Już przy­
gotow ują  się now e konkordaty z Rzeszą Nie­
miecką, z Prusami, Rumunją, Jugosławją, Wir- 
tembergją i Albanją.

Szczególną też opieką i zainteresowaniem 
otacza Ojciec św. Misje i ich działalność i idzie 
po ciężkiej, pełnej trudów  i zaparcia się, a tak 
zbawiennej dia ludzkości drodze życia z hasłem: 
„Pokój Chrystusow y w Królestwie Chrystuso- 
w e m “.

C4r,

w  w o j e w ó d z t w i e  k r a k o w s k ie m .
Katolicka Unja gospodarcza  wystawiła 

w Zachodniej Małopolsce listy kandydatów 
w  5 okręgach wyborczych, a to:

Okręg 43.
W a d o w ic e  — Biała — Ż yw iec  — M yślenice — 

N o w y  Targ — Spisz  — Orawa, 
m andatów  7.

Ks. prałat Jan Madej, dziekan, b. poseł; 
Zajączek Edward, przemysłowiec i burmistrz Kęt; 
Rudziński Marjan, rolnik;
Lorenz Józef, em. insp. szk.;
Suchoń Karol, rolnik;
Stojek Jakób, rolnik;
Jacina Jan, rolnik, Zakopane.

Okręg 44.
N. Sącz — Lim anowa — B ochnia  — W ieliczka, 

m andatów  6.
Stadnicki Adam, ziemianin;
Sadkiewicz Józef, prof. gimn.;
Lipowski Tadeusz, rolnik;
Gadek Piotr, rolnik;
Bajer Józef, rolnik;
Górski Tadeusz, rolnik.

Okręg 45.
Tarnów  — Pilzno — Brzesko — D ąb row a — 

G rybów  — Gorlice, 
m andatów 7.

Ks. dr. Jan Czuj, profesor Uniw.;
Tadeusz Łubieński, prezes Zw. zaw. rolników; 
Ignacy Starzyk, urzędnik pocztowy;
Józef Poręba, sekretarz Chrzęść. Z w. robot.; 
Jan Zych, rolnik;
Paweł Głowacki, rolnik.

Okręg 46.
Jasło  — M ielec — K olbu szow a  — Tarno­

brzeg  — R opczyce  — Strzyżów, 
m andatów  6.

/Greiss Bronisław, nauczyciel, b. poseł; 
Horodyński Zbigniew, ziemianin;
Wiącek Wojciech, rolnik, b. senator;
Powrozek Stanisław, rolnik;
Nowicki Antoni, rolnik;
Misiołek Jan, rolnik.

Okręg 47.
Rzeszów , Jarosław, Przeworsk, Łańcut, 

Nisko, 
m andatów  7.

Lubomirski Andrzej , Zacios , Komorowski, 
Wańczyski, Wcisek, Sokołowski, Pieniążek Tomasz, 
Olech, Pieróg.

Ruch wyborczy za Kat. Unją gospodarczą Nr. 30.
W  T arnow ie . Dnia 5 b. m. odbyło się 

zebranie Chrzęść. Z w ią z k u  d o zo rcó w  d om o­
w ych, na którem po omówieniu sytuacji w y­
borczej przez ks. Patrona Rzepkę, p. red. Porębę, 
p. sekr. Turka , p. Wolaka i Witka uchwalili 
zebrani g łosow ać na listę Kat. Unji go sp o d ar­
czej Nr. 30.

Tego samego dnia oświadczył się za kato­
licką trzydziestką Z w iązek  w d ó w  po p o leg łych  
w tej nadziei, że posłow ie z tej listy poprą w 
przyszłym sejmie słuszne żądania w dów  i sierót 
po poległych w wojnie światowej mężach i ojcach.

Równocześnie odbyły się zebrania w róż­
nych wioskach w całym powiecie.

1 tak w O strowie nad Dunajcem i w Za- 
czarniu odbyły się zebrania Związku z a w o d o ­
wych rolników, które wszędzie opowiadają się 
za trzydziestką, jako listą, na której stoją kandy­
daci—czlonkow ieZwiązku zaw odow ego  rolników

Dnia 5 b. m. został przez Witosa zwołany 
wiec w  Zalasowej. Wiec ten został opanow any 
przez Związek zaw. rolników. Przepełniona sala 
nie życzyła sobie referatu Witosa. Wygłosili n a ­
tomiast referaty gospodarcze p. Frohcz i Leśniew­
ski. Uchwalono tam następujące rezolucje:

1) hołd p. Prezydentowi i p. marsz. P iłsud ­
skiemu;

2) votum zaufania kandydatom listy Katol.

Unji gospodarczej Nr. 30 a w szczególności ks. 
dr. Czujowi i p. Łubieńskiemu;

' 3) zebrani uchwalili g łosow ać w dniu 4 
marca na Nr. 30;

4) zebrani wyrażają potępienie liście Witosa, 
ponieważ dotychczas przyniósł rolnictwu tylko 
szkody.

Te same rezolucje uchw alone zostały w 
tym samym dniu na wiecu Witosa w  R ygli­
cach.

Z ramiemia str. kat. - ludow ego urządził ks. 
dr. Czuj wraz z p. Starzykiem dnia 2 bin. wiec 
w  Szczucin ie  i dnia 5 lutego p. Starzyk sam 
wiec w Woli Rzędzińskiej, gdzie ludność m a­
s o w a  opowiedziała się za listą katolicką Nr. 30, 
a również i kandydat z Nr. 1. p. Paw, nacz. 
gminy w Woli Rzędzińskiej.

Niektóre błędy polityczne w naszym  
okręgu wyborczym.

(Życzliwa krytyka.)
Otrzymaliśmy z okolicy bardzo trafne uwagi, 

któro drukujemy w całości.
Za niedługo rozegra się zacięta walka wyborcza 

do Sejmu i Senatu w Okręgu 45-ym, do którego 
należą powiaty: Brzesko, Dąbrowa, Tarnów, Pilzno, 
Grybów i Gorlice. Do walki tej staną przedewszyst- 
kiem: 1) PiastOWCy Z W itosem  na czeie;’ 2) 
Bloki Bezp. W spółpracy z Rządem  t. j. a) 
Polsk ie  Stron. katolicko-Iudowe ze Związkiem
zawód, rolników i chrzęść, związkami robotń.—czyli 
t. jzw. Katolicka Unja Gospodarcza Nr. 30 z X. 
Dr. Czujem na czele — i b) Zjednoczenie  lu ­
dow e Bojki — razem z innemi stronnictwami. 
A również socjaliści i żydzi postawili swe listy.

Na samym początku musimy sobie jasno i otwar­
cie powiedzieć, że widoki walnego zwycięstwa i w ie l­
kie szanse wygrania na wsi — ma jeszcze Witos — 
mimo zwalczania i „prześladowania11 ze strony rządu 
i mimo, że na stronę Bojki przeszła znaczna część 
piastowców. Ci pseudo-bojkowcy zakapturzeni i ukryci, 
na „komendę i rozkaz1* przerobieni na „rządowców11, 
głosować będą w znacznej mierze napewno za W ito­
sem. Nie trzeba się łudzić! Nie trzeba być optymistą, 
ani wielkim politykiem! Witos agituje po wsiach 
spokojnie, alo skutecznie albo sam bezpośrednio, albo 
też przez swych mężów zaufania!

1. Władze nasze, zamiast poprzeć w naszym 
okręgu wyborczym ty lk o  i w y łączn ie  P.S.K L 
(Poi. Stron, katol.-lud ) , które od dawna wal­
czyło z Witosem, zezwoliło niepotrzebnie na orga­
nizowanie nowych partyj, chociaż te partje W tym  
okręgu nie m ają racji bytu, ani widoków zdo­
bycia mandatów.

To zasadniczy błąd polityki rządowej w tym 
okręgu!

2 . Drugim błędem — to kiepski dobór a g i­
tatorów , którzy do niedawna byli najwierniejszymi 
i najzagorzalszymi zwolennikami p.  Witosa; a niektó­
rych nawet umieszczono na liście Bojki (n. p. Jarosza, 
wójta z Janowic).

Tym agitatorom lud na wsi i w mieście nie chce 
wierzyć — jako ludziom — jak mówią o słabych i 
chwiejnych charakterach. Ci agitatorzy mają nadzwy­
czaj utrudnioną pracę i agitację polityczną:, posądzają

Spór narodów o Pochodzenie 
Papieża Piusa XI.

N iedawno w prasie włoskiej interesowano 
się żywo spraw ą pochodzenia Ojca św. Piusa 
XI. Zainteresowanie to było w yw ołane artyku­
łem „Koelnische Z eitung11, która starała się w y ­
kazać, że obecny Papież ujawnia w swej p sy ­
chice szereg rysów, świadczących niby o nie- 
mieckiem pochodzeniu  jego przodków.

Dyskusję na ten temat rozpoczął niemiecki 
b iograf Piusa XI., Ks. dr. Maks Birnbaum, który 
widzi w pływ  północnego, niemieckiego ducha 
na przodkach obecnego  papieża i na samym 
Ojcu św. w  całokształcie Jego duchowej istoty 
i w cechach uczuć kosmopolitycznych, sprzecz­
nych rzekomo z rdzennie włoskim sposobem  
myślenia.

Nie mówiąc już o dokum entach genealo ­
gicznych, które przeczą niemieckiej hypotezie, 
należy w pros t  napiętnować megalomanję nie­
miecką, która już tyle razy próbow ała w m ówić 
całemu światu, iż szereg wybitnych uczonych 
i artystów  zawdzięcza sw e stanowisko p o ch o ­
dzeniu niemieckiemu, tak jakgdyby inny naród 
nie m óg ł wydać ludzi wielkich duchem, czy

umysłowością. Dość w spom nieć o przyw łaszcza­
niu sobie przez Niemców naszego Kopernika 
i Stwosza.

Aby upozorow ać swą hypotezę opierają ją 
Niemcy na niekonsekwentnej przesłance, że ród 
Rattich, z którego się wywodzi obecny Ojciec 
św. ma za swą ojczyznę L orrbard ję ,  która w 
ciągu kilku wieków była pod rządami cesarstwa 
niemieckiego i H absburgów .

Otóż badania genealogiczne prof. Gino Ber- 
nocco z Cherasco, przeprow adzone nad rodziną 
Rattich, a potwierdzone niejako ze strony W a­
tykanu przez umieszczenie ich w osobnym  n u ­
merze „O sservatore R om ano11 z 25 grudnia 1925 
r. stwierdzają, że rodzina Rattich nie jest nie­
mieckiego pochodzenia i że od pierw szego p o ­
siadacza tego nazwiska, G iacomo Antonio Rat- 
ti (1 3 8 9-1414) do Francesco Ratti (1823— 1881), 
ojca obecnego Papieża, upłynęło 14 pokoleń. 
Piemont zaś nigdy nie słał pod w pływ em  nie­
mieckim, raczej pod etnologicznymi wpływami 
staroceltyckiej rasy.

Powyższe spory, będące zresztą wcale "nie­
szkodliwym wyrazem międzynarodowej emulacji 
kulturalno - religijnej, są tylko jaskrawym d o w o ­
dem, jaką popularnością i miłością cieszy się 
Pius XI wśród wielkiej rodziny chrześcijańskiej.

Skoro już m ow a o narodowości Papieża  
to warto przypomnieć, że nierównie większe 
prawo przyznawania się do duchow ego  pokre­
wieństwa z Papieżem mieliby Polacy, pamiętający 
dobrze, jakto Pius XI, jeszcze jako N uncjusz  
Apostolski w Polsce po otrzymaniu sakry b i­
skupiej w katedrze warszawskiej p wiedział: 
„Jestem polskim biskupem 11, albo, jak wyznał, 
że gdyby nie był W łochem, to chciałby spocząć 
w polskiej ziemi, bo tak go  ujęła głęboka, szcze­
ra, serdeczna pobożność ludu polskiego itd.

W ów czas to prasa niemiecka widziała „za 
pędy szowinistyczne“w,tem,a także kiedy w czasie 
zjazdu'katolickiego na Śląsku w r. 1924 lud polski 
w znosił okrzyki „Niech żyje polski Papież!11, 
czyniła z tego pow odu  zarzut Ks. Kardynałowi 
Prymasowi Hlondowi, ale do siebie nie myśli 
s tosow ać tej samej miary.

Zapomnieli widać Niemcy, że Ojciec św . 
jest Ojcem całego chrześcijaństwa i stąd o g ó ln o ­
ludzkie, katolickie pierwiastki duchow e psychyki 
papieża Piusa XI. pomieszali z wybujałym, czysto 
niemieckim partykularyzmem, dopatrując się w 
uczuciach prawdziwie katolickich niemieckiego 
podłoża narodow ościow ego .

-o—
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•et bowiem o zdradę, zaprzedanie się... o chęć karjery, 
P chęć zemsty osobistej i zaspokojenie swoich ego- 
■stycznych i wygórowanych ambicyj.

Namnożyło się moc prowincjonalnych ,, wielkości11, 
Dleraz o smutnej i zaszarganej przeszłości! Każdy 
chce być postem (o ile nie odrazu ministrem) a przy­
tu ln ie j  umieszczonym na liście, choćby na 10 ym 
■■■'cjscu... Co chałupa, to kandydat na posła !

Tym i owym, mimo, że wiją się jak bluszcz 
*° tronu p. Marszałka, — mimo, że na ustach ich 

r°zbrzmiewa ustawicznie, a czasem i bezmyślnie: 
»Niech żyje p. Marszałek Piłs...u (p. X  z T. każe 
Wznieść okrzyk na cześć Marsz. Piłsudsk., gdy „ze- 

r&ni, nie mogąc s-;ę doczekać przybycia zwołujących" 
(tak donosi „Słowo Tarnowskie11 dnia 8/1 1928 r.) 
Uni przypiął — ni przyłatał") — zapewne ani sam p.

psudski, ani też nikt rozsądny nie wierzy w szcze- 
rosr- neo - konwertytów.

Nawrócenie się, przejście — względuie ucieczka 
obozu p. Witosa — uważana bywa tu i ówdzie 

nmiąz za bohaterstwo, za heroizm, choć u ludzi 
f a j n y c h  -  uchodzi to za zwykłe tchórzostwo, 

osc charakteru i brak przekonań politycznych. 
Kierowanie listu otwartego do p. Bojki — miało 

W myśli niejednego osobnika — stworzyć takie- 
■nu konwertycie politycznemu do karjery a nieraz 
nioże i zaufanie u sfer rządowych. Do obozu sanacji, 
Pod sztandar Bloku rządowego zaciągnęła się cała 

^Plejada małych łudzi, którzy przy lada sposobności 
porzucą te szeregi, (jak nieraz zaznaczali i na 

Wiecach się im mimowoli wyrwała^ co myśleli w 
®®rpu) j znowu ci malkontenci złączą się ze sil 

®jszymi i podpiszą deklarację contra rządowi, 
& aszając swój akces do partyj — więcej obiecu­

jących.
Władze nasze, decydujące czynniki rządowe —  

Powinny dobrze przesiać tych ludzi i zrobić przę­
s ł a  niektórych jednostek „sanacyjnych", które w 
czasie przewrotu majowego — a nawet do niedawna 
6 siły p0 ulicaok j rozsiewały różne plotki, (chwy- 
PU 0 Rzekomo przez radjo) na niekorzyść p. Marszałka

,,Nawróceni" dezerterzy z obozu Piasta i z innych 
 ̂ czyli t. zw. „czwarta brygada11, jeśli już

być musi —  powinni agitować w okręgach 
a szych, gdzie ich ludność nie zna, bo tutaj ich 
aca) trudy i wysiłki — zdaje się — są daremne. 

t 3 - Władze nasze popełniły gruby błąd — i w 
m> że zaufały  nieraz jed n ostk om  m ało  
arto§ciow ym  i bez wpływów, ludziom — czarnym 

jak węgle — i dały się im zupełnie w niejednym 
^ópadku może — opanować. Te znienawidzone je- 

ostki, (z którymi nikt poważny się nie liczył, 
ore nie cieszyły się żadną popularnością wśród mas

Alkohol odurza i wytwarza sztuczne 
pragnienienie dalszego picia i to coraz 
częstszego lub też coraz silniejszych napo­
jów. Stąd wielu iudzi o słabej woli nie- 
spostrzeżenie przechodzi od umiarkowanego 
do nieumiarkowanego picia. To też nie 
ufaj sobie, stroń od kieliszka, nie nakłaniaj 
innych do picia.

ludowych, tylko same reklamowały się na zgroma­
dzeniach, wiecach, lub w prasie, uzurpując sobie pa­
tent rządowców") , urabiały jak najgorszą opinję 
ludziom zacnym, szczerze i lojalnie oddanym Rządo­
wi, myślącym kategorjami państwowemi — i chcącym 
popierać ten Rząd — (jako jeden z dotychczasowych
— najlepszy) — we wszystkich szlachetnych poczy­
naniach i zamierzeniach — a urabiały złą opinję
przez z łe  informacje i rzucanie kalumji na
tych na których Rząd zawsze liczyć mógł i może
— a czyniły to rozmyślnie w tym celu, by siebie 
wywyższyć i zrobić jaką karjerę.l (n. p. zostać po­
słem, lub choćby starostą w Tarnowie.... Jeden pan 
n. p. rozpuszczał podobno takie wieści w 7 iu dzien­
nikach warszawskich, że ma zostać po wyborach 
starostą w T....)

To był błąd, który zaniedługo może się strasznie 
pomścić przy obecnych wyborach do Sejmu na nie­
korzyść naszego rządu i państwa — Słuchanie i 
uleganie złym informatorom — wpłynie niezawodnie 
ujemnie na wyniki wyborów !

4. Dalszym błędem — to szalona i hałaś liw a  
nagonka na piastowców — i w ie c e  publiczne  
przy asystencji policji państw., gdzie krzy
czano obok „Niech żyje Piłsudski" również: „Niech 
żyje W itos".., (W jednej wsi — piastowcy wszyscy 
wyszli ze sali z wiecu politycznego — zostawiając 
tylko agitatora z policjantem, mówiąc, że sami po­
trafią sobie mądrze pogadać i umówić się na kogo 
głosować).

Naszem zdaniem — lepiejby było urządzać cichą, 
rzeczową i spokojną agitację przez ludzi, niezaanga- 
żowanych politycznie, albo przynajmniej niezbyt za­
angażowanych, lub przez agitatorów obcych — i prze­
konywać lud, że Witos, aczkolwiek wybitnie zdolny 
człowiek — nie umiał sobie jednak dobrać ludzi, 
nie umiał uszanować nieraz uczuć katolickich, przez 
co zraził sobie grubo społeczeństwo Katol. — nie 
umiał rządzić — popierając jedną tylko klasę i to 
nawet tylko wójtów i bogatych chłopów — a nie dbał, 
albo mało się troszczył o biedny lud — i dał sobie 
wyrwać władzę z rąk; nadęty pychą pchał się na

najwyższe stanowiska etc. — a zatem teraz niechże 
spocznie spokojnie i uczy się jeszcze rządzić...

Lud nasz spokojny — walki z rządem — ani 
p. Piłsudskim nie chce i nie życzy sobie...

Agitatorzy rządowi powinni wykazywać, co do­
brego zpobił dotychczas Rząd p. Marszałka, ... i jak
zagranica ufa obecnemu Rządowi  Cicha agitacja
więcej trafia do przekonania, wytrąca broń przeci­
wnikowi, nib rozjątrza, nie roznamiętnia i nie pobu­
dza strony przeciwnej do tem intezywniejszej pracy 
agitacyjnej.

Rząd — chcąc odnieść zwycięstwo w naszym 
okręgu — musi te błędy naprawić, musi przynaj­
mniej na liście (B e—Be) umieścić ludzi zacnych, 
uczciwych katolików, inteligentnych i sprawiedliwych 
— a o ile już dziś zapóźno i fizycznie niemożliwem 
obecnie — trzeba wytężyć wszystkie siły, użyć 
swych wpływów i poprzeć Stron, katolicko - ludowe, 
które szczerze popierało i popiera obecny Rząd 
p. marszałka Piłsudskiego i oświadczyło gotowość 
współpracy z rządem dla dobra Kościoła i Państwa.

A zatem — niech Rząd, niechże i społeczeń­
stwo nasze katolickie — w imię solidarności poprze 
listę katolicko-ludową kandydatów na posłów Nr. 30!

Aui P. P. S. ani lista Bojki Nr. 1. ani lista 
żydowska w tym okręgu wyborczym niema żadnych 
widoków powodzenia i przeforsowania swych kandy­
datów.

Obowiązkiem każdego katolika jest poprzeć l i ­
stę rządową S. K. L, Nr. 30, która i swoim pro­
gramem i doborem osób daje wszelkie gwarancje 
rzetelności i uczciwości.

Bóg i Ojczyzna woła do Was, drodzy Rodacy, 
zwłaszcza w dzisiejszej chwili — byście wszyscy p o­
parli P. S. K. L. — Nie dajcie się bałamucić róż­
nym agitatorom i nie przyjmijcie innych numerów, 
tylko Nr. 30! Idźcie do urny wyborczej dnia 4 
marca wszyscy oddajcie głos według sumienia kato­
lickiego na listę N. 30!

Najlepiejby było wycofać listę Nr. 1., gdyż ta 
lista — jak się słyszy tu i ówdzie — nie posiada 
żadnych szans i sprowadzić może tylko niepożądane 
rozbicie i ułatwić zwycięstwo Piastowcom, a może 
Żydom, lub socjalistom, na czem ucierpi najwięcej 
prestiż Rządu.

Jest to życzenie szerokich mas katolickich, 
lojalnych i życzliwych obecnemu Rządowi. Być może 
że to jest tylko głos wołający na puszczy, ale naj­
bliższa przyszłość okaże, kto miał słuszność i kto 
skompromitował Rząd. W każdym razie katolicy 
ze stron. S. K. L. głosować będą solidarnie na listę 
rządową Unji katolickiej Nr. 30.

Obserwator E fjoi.

i

(Ciąg dalszy).
c- trzeba będzie oprzeć się na jedynie ra- 
dzi n^ |neJ podstawie, to jest na psychologji 
le - J  a vv różnych latach życia, bo od tego za- 
Uczanjta S° Wanie rozma'tych p 'ar>ów i metod na-

jest * ^  dz 'ecko w pierwszych latach szkolnych 
p anu awskr° ś  dogmatycznie usposobione; co 

Nien P ° w 'edział jest święte i niewzruszone. 
Waż asycone przy vychłanianiu różnych prze­
my !e powych dla niego form przyrody, cie- 
lub m S 'C' • w ^’ kształtem, wonią, wielkością
bujne 3f Cl^’ zna]duje obfity pokarm dla swej 
fantaH azP ' w ierny równie dobrze w realność 
jg^ j ycznych u tw orów  jak sfinksy lub syreny, 
rośli! ^ y w i s t y c h  egzotycznych zwierząt i 
i z - Obserw uje jednak różne objawy życia 
sposoh natury> jakkolwiek je tłómaczy sobie 
sobie - 1 Oreków u Homera, bo przeżywa w 
d ziecku°WCZesna ePok? piękna. Dostarczanie 
niu bvłr.hdp0wiednie£ °  materjału przy naucza- 
bi prZv n y darc ẑo korzystne, co zresztą się ro­
si? pyta nych m etodach. Dziecko o wszystko 
zjawiska z n ^ 6- -do każdeS °  interesującego go 
sztą ścisłe > h ^ ja ś n ie n ie ,  niekoniecznie zre- 
czy motyla n«,a J^azwY każdej pięknej rośliny, 
starcza ’ da *u b muszki itp. i to mu wy-

cię t n k diI1Itel1p e nt1n2J 0ku życia (oczy wiście Pr z e ‘
sowań «n «• f wchodzi w okres zaintere- 
czas nal ! ! a 'nych ' k°nkretaych; możnaby ten 

epoką monografji. W naukachnazwać
rzat roślin^ !nteresują go sposoby życia zwie- 
grafie znaL W £ eo£ rafji podróże, w historji bio- 
P o d r ó ź n ik ó w ™ '!^  ,udzi’ zwłaszcza wielkich 

> zdobyw ców . W tedy też pojawia

się silnie pociąg do lektury o krajach egzoty­
cznych, chęć ich zwiedzenia. U wielu dzieci w 
tym czasie także wytwarza się zamiłowanie do 
gramatyki, (prawdopodobnie będą to przyszłe 
umysły abstrakcyjne, które później’chętnie studju- 
ją matematykę, filozofję itp.) Rozumowanie jed ­
nak dziecka w tym czasie nie jest jeszcze w y­
robione, a przynajmniej nieustalone, nie umie 
stworzyć sylogizmu , a nie zawsze go  rozumie, 
przy dowodzeniu nie zdaje sobie z tego sp ra­
wy, że nie m ożna uważać za pew ne to, co d o ­
piero ma być udow odnione, a elementa u czu ­
ciowe silnie wypływają na tok rozumowania.

Od 13 do 15 roku życia przychodzi okres 
zainteresowań abstrakcyjnych ale jeszcze p ro ­
stych. Myśl zaczyna się stawać naukową ale 
czysto empiryczną. Dziecko zaczyna rozumieć 
znaczenie indukcji i posługiwać się nią, ale je ­
go  indukcja ma ścisły związek z rzeczywisto­
ścią konkretną. Rozumieć zaczyna, że położenie 
geograficzne kraju ma wpływ na klimat, ten 
znów  na roślinność danego kraju i faunę, od 
których zależy sposób  życia mieszkańców, roz­
wój przemysłu, a dalszym ciągu obyczaje i kul­
tura danego narodu, a nawet religja.

Jest to także czas zamiłowania do systema­
tyki. Podczas gdy dawniej wystarczało mu w chła­
niać w siebie obrazy różnych form przyrody, 
to teraz już zaczyna w prowadzać pełen ład w 
tej różnorodności, chce nad nią do pew nego 
stopnia zapanować. Jest to także czas kolekcjo­
nerstwa ow adów , roślin, czy marek pocztowych, 
które chce mieć możliwie kompletne, ale posor­
tow ane w edług  rodzin krajów, rozróżnia egzem ­
plarze rzadsze od okazów pospolitych itp. D o ­
bra pamięć w tym czasie sprzyja tego rodzaju 
systematyce, bez wysiłku zapamięta różne n a ­
zwy, sorty itp. ale musi je koniecznie znać. 
Jest to też czas najlepszy do uczenia się obcych 
języków, różnych reguł i wyjątków gramaty­
cznych, nazw geograficznych, bo cieszą go  ja ­

kieś niezwykle nazwy, dźwięki. Budzi się także 
zmysł krytyczny, gdyż dziecko zaspokajając swą 
wiedzę szczegółową, zaczyna poznawać, że nie 
zawsze kolega, nawet nauczyciel znają te szcze­
góły, że w jednej książce jest inaczej rtiż w 
drugiej itp.

Nareszcie w wieku od ló  do 18 roku ża- 
czyna młodzieniec wznosić się do rozumienia 
cz js to  abstrakcyjnych, myślowych kom pleksów , 
jak filozofja, socjologja, psychologja, teorje m a­
tematyczne i zaczyna rozumieć i zagłębiać no- 
wożytnę kulturę. (Zobacz Biulletin International 
N r . .z  r. 1925). *

Te badania nad rozwojem duszy dziecka 
są s tosunkow o nowe, ale ktokolwiek zna plany 
starego gimnazjum klasycznego, naszego, o d ra ­
zu pozna, jak głęboką była intuicja pedagog i­
czna ich twórców, gdyż ułożone były jakby 
w myśl tych wskazań, co niezawsze się da p o ­
wiedzieć o dzisiejszych programach.

Jeśli teraz opierając się na tych danych 
psychologicznych, chcielibyśmy rostrzygnąć k w e -  
stję: czy trzy najniższe lata dzisiejszej szkoły  
średniej oderwać i przenieść je do szkoły p o w ­
szechnej, musimy wyjść ze słusznego chyba 
założenia, że żaden z t /ch  trzech e tapów  r o z ­
woju umysłu nie powinien być rozerwany, tak  
aby początek jego wypadał na szkolę p o w sze ch ­
ną, a dalszy ciąg na szkołę średnią. D o ty czy ło ­
by to drugiego stadjum od 13 do 15 roku, k tó ­
ry przypadłby częściowo na oba rodzaje szkó ł .  
Oczywiście przeniesienie dziecka w now e o to ­
czenie i to jeszcze w epoce rozwoju organizm u, 
która wymaga zabezpieczenia dziecka od w strzą­
sów  psychicznych, nie m ogłoby być absolutnie 
korzystne. (Nawiasem mówiąc, przepisy hygie- 
ny szkolnej dużo mówią o szanowaniu dziecka 
w okresie przejściowym, ale przy układaniu p ro ­
gram ów  szkolnych zupełnie się o tem nie p a ­
mięta) .

C. d. n.
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Baczność Wyborcy!
Stosownie do art, 43 ordynacji wyborczej 

do Sejmu zostały wyłożone, ostatecznie ustalone 
i zatwierdzone przez okręgow ą komisję w ybor­
czą spisy wyborców  do Sejmu i Senatu w cza­
sie od dnia 9 lutego przez 5 dni, tj. do dnia 
13 lutego włącznie do publicznego przeglądu 
w lokalach urzędowych obw odow ych  komisyj 
wyborczych, w których reklamacje w noszono.

Przeglądanie spisów  w yborców  odbywać 
się będzie między godziną 12 a 6 wieczo­
rem.

Praw o przeglądania spisów  wyborców  
uprawnia także do robienia notatek i wyciągów 
ze spisów w sposób  nieuniemożliwiający innym 
osobom  przeglądanie.

Stosownie do art. 42 ordynacji wyborczej 
do Sejmu w zatwierdzonych obecnie spisach 
wolno czynić poprawki tylko na mocy wyroku 
sądu najwyższego, a zatem obecnie żadne wię­
cej reklamacje i sprzeciwy, względnie zażalenia, 
przyjmowane nie będą.

Tuchów.
Listy.

Wynik w yb rów  do Rady gminnej.
W styczniu b. r. odbyły się u nas wybory 

do Rady gmin. Całkowite zwycięstwo odniosła 
lista, na czele której stał ks. Jan Fortuna, tu te j­
szy katecheta i p. Foltyński, aptekarz; we w szyst­
kich bowiem kołach mimo szalonej agitacji — 
jakiej dotychczas T uchów  nie widział — zdoła 
ła ta lista przeprowadzić swoich kandydatów.

Zupełną porażkę, jakiej dotąd nie notow ano 
poniosło  t. zw. »Koło mieszczańskie*. które 
podobno chełpiło się, że pociągnie za sobą 
92%  tutejszej ludności.

Uznanie słuszne i pochwała należy się 
tutejszym Panom  Obywatelom, za to, że nie d a ­
li się zbałamucić !

Opozycja wniosła protest do W ojewództw, 
zarzucając różne usterki, nic nie znaczące i nie 
mogące unieważnić wyborów.

Przy sposobności — nieco później — o 
tych wyborach więcej napiszemy.

Obywatele tuchowscr.

Brzesko.
Prośba do p. Burmistrza dr. Brzeskiego.

Na rynku siennym przy realności p. Tekli Wła- 
ściszewskiej znajduje się gnojowisko, niezakryte, jak 
gdzie w Pipidówce, albo na wsi za górami i lasami. 
W  lecie — a nieraz i w zimie — sączy się rynszto­
kiem cuchnąca gnojówka, wydając smród i fetor nie­
możliwy.

Czyżby przepisy higjeny, czyżby przepisy sani-

P ierw szorzędny  zakład  i pracow nia  
zegarm istrzow ska n

Franciszka Kaluchy
w T arnow ie  , P lac K azim ierza W.

(w pasażu Tertila)

ma na składzie: zegarki 
szwajcarskie i t. d., jakoteż 
zegary pendulowe, budzi­
ki pierwszorzędnych fa­
bryk, wykonuje wszelkie 
reperację w zakres zegar- 

j mistrzostwa wchodzące 
rzetelnie pod gwarancją 
i po umiarkowanych ce­

nach.

PIECE kaflowe, KOCHfćiE, CEGŁĘ
m a sz y n o w ą ,  ręczną i pustą, ceg łę  
ogniotrw ałą (sza m o to w ą ),  d a c h ó w ­
kę ciągniętą, t łoczoną  i karpićw kę  
D R E Y w  różnych wymiarach.

polecają po cenach przystępnych i najlepszej jakość

ZAKŁADY CERAMICZNE

W ład ysław a Bracha
w Tartiowie.

PODZIĘKOWANIE.
Walne zebranie członków Chrzęść. Zw. 

Dozorców Domowych, które się odbyło dnia 
29 stycznia b. r., uchwaliło złożyć tą drogą 
Wielmożnemu Panu Radcy Dr. Franciszkowi  
Zarembie za Jego pełne oddania się prowadzenie 
spraw  Chrzęść. Zw. Dozorców Domowych i za 
opiekę prawną szczere podziękowanie i uznanie.

Chrzęść: Z m ą \e k  Dozorców Domowych.

tarne nie obowiązywały p. W. Coby powiedniał na 
to p. Minister Składkowski. Coby powiedział p, Sta­
rosta, o którym wiemy, żo lubi wzorowy porządek 
w mieście. Coby powiedziała na to latająca komi­
sja wojewódzka, gdyby tam przypadkiem zajechała?

Dziwi nas tylko cierpliwość sąsiadów, którzy 
od dawna nic nie reagują na to...

Tą drogą prosimy b. uprzejmie p. burmistrza 
o wglądnięcie i wydanie odpowiedniego zarządze­
nia — i sądzimy, że ta sprawa — bez odnoszenia 
się do władz wyższych — będzie ku ogólnemu za­
dowoleniu pomyślnie załatwiona.

W y staw a przeciw alkoholo wa,
Staraniem Diecezjalnego Komitetu propagandy 

®Tyg°dnia Trzeźwości« została otwarta w ubiegłą 
niedzielę o godzinie 11 tej rano w sali X ,X . Misjo­
narzy przy ochronce św. Józefa „Wielka wystawa 
przeciw. l'<oholowa“. Wystawa jest bardzo 1 ogal* bo po­
siada przeszło 100 obrazówilustrujących zgubne skutki 
płynące z używania alkoholu i prócz tego szereg 
broszur i dzieł dotyczących alkoholizmu.

Otwarcia v ystawy dokonał prezes Komitetu, 
prezydent Sądu, p. dr. Kruczkiewioz przy udziele 
ks. prałata Dr. Mysora, ks. radcy Dr. Stanczykiewi- 
cza, ks. wicerektora Rzepki, ka. prof. Dr. Reca, p. 
red. Poręby i dość licznego grona zaproszonych go­
ści i przygodnych widzów.

Wystawa wzbudziła bardzo wielkie zaintereso­
wanie naszej młodzieży i wojska bo jak dotychcza­
sowa statystyka wykazuje wystawę zwiedziło 1006 
żołnierzy z 5 go pułku Strz. Konnych i 16 p. p. 
oraz 2305 uczniów i uczenie szkół powszechnych i 
średnich.

Pachowy kierownik wystawy p. Mikołaj Skiba 
wygłosił przy tej okazji 7 wykładów na temat zgu­
bnych skutków działaniu alkoholu na ustrój i duszę 
człowieka do wojska i 15 wykładów dla młodzieży 
szkolnej.

Prócz wojska i młodzieży szkolnej wystawę zwie­
dziło szereg osób z grona profesorskiego i nauczy­
cielskiego, oraz szereg osób z inteligencji miej­
scowej, wśród których zauważyliśmy p. inż. Okonia, 
p. dr. Potoka i innych.

Kronika.
BIURO OKRĘGOWEGO KOMITETU W Y ­

BORCZEGO KATOLICKIEJ UNJI GOSPODAR­
CZEJ (lisiy Nr. 30) znajduje się w lokalu Chrzęść. 
Związków zawodowych w Tarnowie , Scuninarska 7.

TARNOWIANIE JAKO KANDYDACI NA
LISTACH. Podane przez nas w ostatnim nnmorze 
listy wyborcze należy uzupełnić tem , że inwalidzi 
w okręgu tarnowskim nie wystawili osobnej listy, 
ale wystawili listę wspólną ze Stojałowczykami i z 
ramienia inwalidów jest na drugiem miejscu tej listy 
radny miejski p. Wilczyński Ignacy. Z Tarnowian 
kandyduje też prof. Kautzki Karol na trzaciem miej­
scu listy Nr. 1 w okręgu Tarnobrzeg—Mielec— 
Ropczyce—Jasło. Prc.f. Kasper Ciołkosz postawiony 
jest na piątem miejscu listy PPS. do senatu z woj. 
krakowskiego.

LICZBA WYBORCÓW W TARNOWIE 
po uwzględnieniu reklamacyj i uzupełnieniu list w y ­
borców wynosi do Sejmu 21.677 uprawnionych, a 
do Senatu 14.140 uprawnionych. W całym powiecie 
ma prawo głosowania do Sejmu 61.385 osób, a do 
senatu 41.225 osób.

UL SEMINARSKA (PIŁSUDSKIEGO) będzie 
z wiosną brukowana kostką podobnie jak ul. W ało­
wa i Krakowska. Stoi to w związku z przygotowa. 
niem się do uroczystości sprowadzenia zwłok gen. 
Bema.

HODUROWCY PRZECIW RZĄDOWI. Z Byd­
goszczy, Krakowa i innych miejscowości, gdzie za 
gnieździli się hodurowcy donoszą, że sekta ta oświad­
cza się wszędzie, iż przy wyborach odda głosy na 
P. P. S„ mimo że od tego rządu doznali wiele 
życzliwości. Znając tarnowskich hodorowców, wiemy 
dobrze, że i tu oddadzą głosy tylko socjalistom.

ZW INIĘCIE URZĘDU CELNEGO W  TAR- 
NOWIE. W Numerze 4 „Dziennika Urzędowego

Ministerstwa Skarbu11 ukazał się komunikat o zwinię­
ciu urzędu celnego I klasy w Tarnowie. Kolejno cel­
ne agendy tego urzędu przekazano urzędowi celnemu 
w Krakowie, zaś dla spraw pocztowo celnych zorga­
nizowano w Tarnowie ekspozyturę pocztowo-celną, 
podporządkowaną urzędowi celnemu w .Krakowie. 
(Zwinięcie urzędu celnego w Tarnowie nastąpiło fa­
ktycznie w dniu 30 listopada 1927 roku).

DO WIADOMOŚCI ŚWIETNEGO MAGISTRA­
TU! Otrzymaliśmy korespondentkę z następującą treś­
cią: Urzędnicy kolejowi, pocztowi, z Urzędu skarbo­
wego i podatkowego, Kasy Chorych, craz uczniowie 
i uczennice — spieszący rano do biur i szkA —  
proszą Świetny Magistrat — by raczył choćby szutrem- 
wysypać ulice wzgl. trotuary pełne błota — w ul. 
Przecznicy Chyszowskiej, Krasińskiego i sąsiednich. 
Petenci nie mają czasu dla szukania bitych trotuarów 
ani też pieniędzy na pojazdy. Z.

JUŻ CZAS SKŁADAĆ PODANIA O ODRO­
CZENIE SŁUŻBY WOJSKOWEJ. Dnia 15. lute­
go rozpoczyna się ustawowy termin składania podań
0 odroczenie służby wojskowej poborowym roczników 
1907, 1906 i 1905, którzy są »jedynymi żywiciela­
mi rodzin?, W obec jednak te g o , że uprzednio1 
muszą być przeprowadzone szczegółowe wywiady 
policyjne o stanie majątko >'ym i rodzinnym poboro­
wych, będą starostwa już od 15 b. m. przyjmowały 
te podania. Do podania o uznanie za jedynego ży­
wiciela załączyć należy: 1 . wyciąg z metryki chrztu, 
obejmujący wszystkich członków rodziny poborowe­
go, 2 . metryki śmierci ojca lub matki, o ile które 
z nich zmarło, 3» odpis posiadanego dokumentu woj­
skowego.

CHADECJA WE WSCHODNIEJ MAŁOPOL- 
SCE idzie do wyborów we wszystkich okręgach 
wspólnie z ugrupowaniami rządowemi. Ponieważ jej 
z tego powodu robili wyrzuty Piastowcy i endecy, 
którzy wspólnie postawili tam osobne listy, wvdała> 
Chadecja w Małopolsce wschodniej odezwę, w której 
potępia stronnictwo Piasta i endecji za rozbijanie 
frontu polskiego na kresach, oświadczając zarazem, 
że i,wyżej ceni interes państwa polskiego, niż interesa 
partyjne i mandatowe11 a interes państwa w Mało­
polsce wschodniej wymaga solidarności narodowej, 
ą nie rozbijania jedności społeczeństwa polskiego
1 obniżania powagi rządu i państwa na kresach, jak 
to czynią piastowcy i endecy.

NA BUDOWĘ KATEDRY ŚLĄSKIEJ W KA­
TOWICACH otrzymał Ks. Biskup Lisiecki od rządu 
drugie 100.000 zł. Za tę subwencję przesłał Ks. 
Biskup Lisiecki rządowi publiczne podziękowanie na 
ręce p. marsz. Piłsudskiego.

UCIECZKA Z PALESTYNY. Żydowskie gazety 
podają, że według ostatniej palestyńskiej statystyki 
urzędowej, w ciągu października r. z. przybyło do 
Palestyny 310 imigrantów, opuściło ją zaś 653 znie­
chęconych osadników. Ogólna zaś liczba żydów, któ­
rzy opuścili Palest3'nę w ciągu pierwszych 8 mie­
sięcy ubiegłego roku, wynosi 3.550.

Staś — Przyrodnik.
—-  Powiedz mi, Stasiu jaka jest pierwsza 

oznaka jesieni? ,
— Jesieni ?,... Ano, mama robi tacie awanturę 

o kapelusz filcowy.

Przyjmę posadę w charakterze GOSPODYNI 
WE DWORZE lub na plebanji. Zgłoszenia w Re­
dakcji.

Chłopców d o  praktyki szewstwa przyjmu­
je J. Nowak Tarnów, Krakowska 8 .

Przyjmę ucznia na praktykę masarską. K. 
Poręba. Wiadomość w Redakcji.

UNIEWAŻNIAM skradzione papiery wojskowe 
wydane przez P. K. U. Tarnów. Samuel Tellerman.

Zak ład  instalacji wodociągów  
i b lach arsk i

H cm iecis N aiersk i
T A R N Ó W ,  ul. Grottgera 796.

urządza wodociągi, pokrywa dachy k o ­
śc io łó w , w ież , budynków , w ykonuje 
ornamenta b u d o w lan e ,  zakłada pioru- 

nozwody.
Wykonuje wanny , wanny nasiadowe, 
kotły z piecami dla mleczarń , miodarki, 

blachy odgrodow e, maski i t. p.
Wykonuje też wszelkie reperecje w p o ­

wyższym zakresie.

Nakładem Wydawnictwa „Naszego Głosu“. — W drukarni Ludwika Styrny w Tarnowie.


